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Zwyczajne: 1 wiersz pełiiowy lubiego miejsce 
Za wiersz ] petitowy układ liczb. lub lab, 
Nadestane za wiersz pelit lub jego miejsce 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petli. 
Komunikaty pryw, po kronice od wiersza pet. 
Załączniki prospekty i cyrkularze, broszurki 
itp. di zamiejscowych prenum. za 100 egz. 
dla miejscowych prenumerai. za 106 egz. 


ROK XXV. 


CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY): 


Przy kilkurazowem zamieszczeniu inserat, nadesłane- 
go itp. udziela Administracya odpowiedniego rabaiv, 
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Dyskusya nad mową Kanclerza. 


Berlin, (B. kor.) W parlamencie po kancele- 
rzu państwa poseł Spahn z centrum wyra- 
ził ufność narodu w skuteczność łodzi pod- 
wodnych i przekonanie. że przeciwnicy u- 
znają niepokonalność Niemiec. Jakakolwiek 
decyzya zapadnie ze strony Wilsona dla na- 
rodu niemieckiego pozostaje hasło: prze- 
trwać i zwycieżyć. Biłędemhyłoby je- 


dnak twierdzić, że Niemcy ehua 


ztrzeesieodszkodowania wojen- 
nego według zasady, że każda strona ma 
ponosić swoje ciężary, Kanclerz nie stoj na 
tem stanowisku. Szkody majatkowe winne 
być wynagrodzone przez tych. któ- 
rzy wojnę wywołali, Właśnie jednak w od- 
szkodowaninwojennemikwije- 
dnazistatnychewarancy!i trwa- 
lego pokoju. 


Poseł Beheidema nn. socyslny demo- 
krata, oznacza dzień 12. grudnia najpiękniej- 
szym dniem swego życia, gdyż soeyalni de- 
mokraci zawsze hyli zwolennikiuni ruchu po- 
kojowego w Niemczech. Rządy mocarstw 
central. nieokreśliły jodnakże jasno 
propozycyi. z jakimi zamierzają Wy- 
stąpić na konferencyi pokojowej. Sprzeczać 
się o to jest rzeczą zbędną. gdyż propozy- 
cya pokojowa nie od tego jest zawisła. od 
czego się rozpocznie, tylko od tego. czem się 
skończy. Ale Niemey, jeżeli chcą się docze- 
kać pokoju, muszą ZWA lczać w kra- 
jn silny prąd polityki zdoby w- 
¿zaj polityki. która mówi „aż do końca”. 
w przeciwnym razie nigdy się końca nie do- 
czekają. W kraju panowała zupelna zgo- 
dność zdań eo do tego. że należy się bronić, 
ale nie vo do tego, jakimi środkami. Zdaniem 
mowey i dziś istnieje międzynarodówka, dą- 
jaca do zsestrzenia i przedłużenia wojny. 
Lloyd George jest ojcem nowych decyzyi 
klorowinierwa państwa niemieckiego. gdyż 
właściwie na konferensyi w Rzymie uehwa- 
lone zostało zaostrzenie wojny łodziami 
podwodnemi. Skoro do niej przyszło, socya- 
liści pragną tylko. żeby jak uajrychiej do- 
prowadziła do celu. Ubolewają nad zerwa- 
niem stosunków z Ameryką. lecz nie solida- 
tyzują się z tylni, ktorzy, można powiedzieć, 
widzą w Ameryce nowego wroga. Ostrzega- 
ja naród i rząd. by trzeżwo osądzały to, e0 
się da osiągnąć. To uaiiarkowanie just grun- 
tem, na którym kiedyś zejdzie posiew qo- 
kojowy. Ale cześć, byt i wolność rozwoju 
gosjodarczego państwa muszą wyjść z tej 
wojny nietknięte. Potrzeba dlatego uatężyć 
siły, a gdy powioną wiatry wiosenne, to i 
socymiści bronić bedą wolności Niemiec. Z 
tego też względu uchwalili oni i tym rązem 
środki obrony kraja. Ale wojny nie można 
prowadzić ani chwili dłużej, niż tego cel 
wymaga, Nowy zwrot wywołał jednak w 
kołach niektórych obłęd fałszywie zwany 
„turor teutonicus”. Ci ciekawi panowie są- 
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Z naszej sztuki współczesnej, 


(Przechadzki po pracowniacin. 
(Dokończenie). 
H. 
U prol. Konstantego Laszezki. 
Może się skarżyć wypadnie, że wojna nie 
wywiera współcześnie zdecydowanego wpły- 


| dzą. że mamy jeszcze zamalo wrogów. a za 

wielu sprzymierzeńców. Podziwiać należy tę 
‘nadwyżkę sił n tych panów w tym czasie, 
t kiedy brak środków żywności. Jeżeli naokół 
w świecie istnieje tak niesłychana nienawiść. 
ku Niemcom, to przypisać to należy także 
tym machinacyom, które zagranicą uchodzą 
'za głos trzeźwego narodu. Naród niemiecki 
'z dumą znosi ogromne ciężary, ale oburza 
'się na niesłychaną bezwzględność, objawia- 
jaca się w chciwości i bezwstydnej lichwie. 
Pod pręgierz należy postawić tych beze- 
| enych, którzy z nędzy ludu wyciągają zyski. 
To, co się dziś dzieje, jest planowo uprawia- 
nym rabunkiem. Mowea wzywa kanclerza 
państwa, by jak najrychlej przeciw temu wy- 
stąpić. W ostrych słowach zwraca się prze- 
ciw pruskiemu ministrowi rolnictwa, doma- 
gając się jego ustąpienia. 

Kanelerz państwa zabrawszy ponownie 
głos protestuje stanowczo przeciw sposobo- 
wi, w jakim Scheidemann przemawiał o pru- 
skim ministrze rolnictwa, oznacza zarzuty, 
jako nienzasadnione, i zapowiada, że przy 
rzeczowej dyskusyi sprawa ta będzie należy- 
cie wyjaśniona. 

Poseł Wimmer, z postępowej partyi lu- 
dowej, wytyka w mowie kanclerza brak o- 
świadczenia co do reformy polityki wewnę- 
trznej. 

Hr Westarp, konsowalysta, wywodzi, 
ża t. zw. nowa oryentacya w gruncie rzeczy 
może być rozumiana tylko jako demokraty- 
zacya wszelkich iwządzeń. Za tem stronni- 
ctwo mówcy się nic oświadezy. Po wojnie 
trzeba kodzie silnej podstawy monarchieznej. 
Porusza kwestyę dostatecznego odszkodowa- 
nia wojen. Gdyby nieprzyjaciel nie mógł za- 
płacie odszkodowania w gotówce, to Niemcy 
niają w ręku obsadzone obszary gospodar- 
czo-wartościowe, zdobyte krwią niemiecką. 
Nadto Niemcy potrzebują. rozszerzenia swo- 
jej podstawy rolniczej, potrzebują kraju na 
osiedlenie. Ten kraj znajduje się w Kurlan- 
dyi i na Litwie. Przytem Niemcy bronićby 
mogły także interesów Bałtów. Jak na woj- 
nę trzeba pieniędzy. tak dla przemysłu trze- 
ba rudy i węgła, a to znaleźć można w Brieu 
i Longwy. Niezbędnym jest także dla Nie- 
miec port Antwerpia. Jak granice na wscho- 
dzie muszą być zabezpieczone, tak i front 
zachodni musi być wzmocniony. Tu wchodzi 
w rachubę wysoka wartość defenzywna i o- 
fenzywna wybrzeża Flandryi. Mowca po- 
wiada, że Austro-Węgry są nietylko pośre- 
dnio, ale i bezpośrednio interesowane w woj- 
nie podmorskiej i wyraża oczekiwanie, że 
mimo ostatniej noty Wilsona, także Austro- 
Węgry staną na tem samem stanowisku, co 
Niemey. Niema mowy o cofnięciu się nawet 
przed żądaniami Ameryki. 


Dalszy ciąg obrad jutro. 
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totosu itp. Po hokach tych urn lekko i dE powoli swą tr 
cznie zamiast uszów rozmieszczone postaciciją i ciągną K a. 
l Mimo- | źcódla myśli i skojarzeń. Cię 7 i ' 

+ fascynującej idei, „Błędny a- muje w ostatnich czasach bardzo często uwa- piorsia marmurowe kobiet. Żona artysty i 
; rzeźbę. AA 


dziecięce, modelowane w plastelinie. 
woli najraszają się tu porównania owe słyn- 
ne z czasów rzeźby włoskiego renesansu 
„putta, przypominając sie znakomieio t- 
chwyconą hezpretensyonalnością i prostotą. 
Kozmieszcza je prof. Laszczka bądź pojedyn- 
czo pa dwóch stronach wny. bądź okrężnie 
M tańcu wirowym „podpatrzonym u nas, na 


wu na lwórczość artystyczną, że filozofiaj wsi, na łące" — w objaśnieniu wyznaje. Mi- 
wojny i jej głębsze ujęcie nie przejawiło się! ny tych dzieci wyrażają namysł, filuterność, 
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da odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyłkę pocztową do Austro- Vesier, Niemiec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 69 hal. imicsięczcie. — Cena Nva wynosi w Krakowie: 
Wydanie poranne I2 hal. Wydanie wieczorne 8 hal. Na prowiacyi: Wydanić całodzienae 15 kak 
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Ameryka przed decyzyą. 


Zurych. W jednym z komunikatów. któ- 
ry. na podstawie wiadomości z Nowego Jor- 
ku, dostał się via Londyn do pism włoskich. 
powiedziane jest, że juź w najbliż- 
szych godzinach rozstrzygnie się o- 
statecznie, jakie stanowisko zajmie Ame- 
ryka. Walka tocząca się między zwolenni- 
kami wojny a pacyfistami doszła do szczy- 
tu, tak, że należy się obuwiać. iż napięcie, 
przy dalszem adkładaniu rozstrzygnięcia. 
mogłoby się przenieść na ulicę. Rząd Sta- 
nów nalega przeto na przyspieszenie decy- 
zyi, a nikt w sferach poinformowanych nie 
wątpi, że decyzyą tą będzie wypo- 
wiedzenie wojny. 


——— 


Wilson a kongres. 


Budapeszt, 7 Genewy donoszą do „AZ 
Estu“: Paryskie wydanie „New Jork He- 
ralda* pisze: Ustawa o pełnomocnietwie 
zapewnia Wilsonowi prawo zorganizowania 
pięciomilionowej armii ocho- 
tnieczej. Okoliczność jednak. że Wilson 
zwołał kongres na 5 marca, wskazuje, że 
nie mając pewności czy kongres zgodzi się 
na udzielenie mu takiej kompetencyi, za- 
mierza on zasięgnąć jegoopinii. 
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Droga do Salonik. 


Berlin. Z Genewy donoszą do „Berl. Zig”: 
Sekretarz wydziału marynarki francuskiej 
Izby Garat udzielił dziennikowi .„Matin* 
następujących informacyi: Z powodu akevi 
łodzi na morm Śródziemnem dla wszelkich 
transportów wojskowych da Salonik będzie 
użyta droga kolejowa: Paryż-Medyvo- 
lan-Brimdisi, skąd, po przebyciu cic- 
śniny Otranto, transporty osiągnąwszy 
brzeg grecki, będą dalej wysyłane linią 
kolejową Patras-Ateny. Kanał 
Otranto ma być zamknięty sieciami. 


Biuletyn turecki. 


Konstantynopol. (B. kor.) As. Milii do- 
nosi: Główna kwatera ogłasza: 

Na naszym froncie galicyj- 
skim nieprzyjaciel po przygotowawczym 
ogniu bombami, próbował słabemi silami 
piechoty w ataku na ręczne granaty zaata- 
kować nasze rowy. zostal jednak odparty 
w walce na bomby. 

Front Tygrys Nieprzyjaciel za- 
trzymał się przed pierwszemi liniami naszej 
nowej pozycyi na północ od Tygrysu. 

Front kaukaski: 
poludniem na lewem skrzydle jeden z na- 
szych aparatów lotniczych rzucił skutecznie 
bomby na nieprzyjacielski obóz. 
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sohie jako niewysychajace 
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Ulgi podatkowe i dodatki wojenne. 


,Kerespondecya „Głosu Narodu“). 
Wiedeń, 26 lutego. 


W tygodniu ubiegłym odbyła się u ministra 
skarbu dra Spitzmiillera konferencya, na któ- 
rej rozpatrywano sprawę ulg podatkowych 
w drodze zmiany przepisów rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 30 listopada 1915 r. 
Dz. u. p. Nr. 858, oraz sprawę zastosowania 
w Galicyi dodatków wojennych do podatków 
i należytości w myśl rozporządzeń cesarskich 
z dnia 28 sierpnia 1916 roku Dz. u. p. Nr. 280 
i Nr. 281. 

W konferencyi tej uczestniczyli: wicepre- 
zes Koła polskiego Ekse. Abrahamowiez. za- 
stępujący prezesa Kola Bilińskiego, który 
właśnie w dniu tym wezwany został przez 
monarchę na posłuchanie do Badenu, dalej 
posłowie dr. Gląbiński. dr. Gross. dr. Loc- 
wenstein, dr. Starowieyski i Zieleniewski, 
dyrektor Banku krajowego Michalski, zaś ze 
strony ruskiej dr. Kość Lewyckyj i dyrektor 
ruskiego Banku ziemskiego dr. Kulezyckyj. 
Przedstawiciel galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego, dr. Raczyński, dla ważnych 
powodów nie mógł się zjawić. Obrady toczy- 
ły się w obecności pana ministra Dobrzyń- 
skiego. 

Nadzwyczaj korzystne załatwienie przy- 
niosła konferencya ta dla własności miej- 
skiej we Lwowie. Minister skarbu bowiem 
uwzględniając rzeczywisty stan rzeczy wy- 
tworzony stosunkami wojennymi uchylił już 
zarządzenie wymiaru podatku domowo-czyn- 
szowego za lata 1915 i 1916 dokonane na 
podstawie dochodów za lata 1911 i 1912. 
Wymiar podatku nastąpi na podstawie rze- 
czywiście osiągniętych dochodów. 

Nadio zrównał minister skarbu miasto 
Lwów z Krakowem do 50% opustu podatko- 
wego. Dotąd bowiem opust podatkowy dla 
Lwowa obejmował czas od 1 października 
1914 do 1 lipca 1915 roku, obecnie zaś obo- 
wiązuje czas od 1 września 1914 do 1 wrze- 
śnią 1915 roku. Opust ten o charakterze co 
prawda na razie tylko prowizorycznym u- 
znać może władza skarbowa w wypadkach 
uwzględniania godnych za opust definityw- 
ny, skoro tylko właściciel realności wykaże 
swe straty. Właściciele mieszkań zajętych 
| przez wojsko zwolnieni byli od podatku. 

Ministerstwo Skarbu wyda w najbliższym 
[caie reskrypt polecający władzom skarbo- 
wym postępywać w myśl zasad powyżej za- 
znaczonych. Pan minister Skarbu dr. Spitz- 
müller zwrócił się był do obecnego na kon- 
ferencyi wiceprezydenta Krajowej Dyrekcyi 
i Skarbu, dra Bugno. z uwagą, że liczy na 
 hezzwłoczne i literalne wykonanie postano- 
,wień zawartych w zapowiedzianym reskryp- 
cie. 

Z odmową spotkało się jednak żądanie 
zniżenia stopy podatkowej dla miasta Lwo- 
wa (z 263% na 20%) względnie żądanie 


z 15% na 30%, jak to ma miejsce w Krako- 


ość, magnotyzują. zaciekawia- się marnej, przygnębiającej ziemskości” — | f4". 


mówi artysta. 
|  Filozofowanie na temat żyeia i śmierci zaj- 


© 
st 


artystów, dość wspomnieć Maeterlincka. 


WYD. POPOŁUDNIOWE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzęd 


podwyższenia karty odpisu na amortyzacyę j 


pocztowe, Ajencye dzienników, lub ież 
Administracyi „Głosu Narodu" w krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Rasę Oszczędności Nr 23,993 
2) Przez Fiiię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu" 
3) Przekazem poczto 
„Głosu Narodu“ 


m pod adresem Amin 
w Krakowie, ul. św. Krzyża L: 11. 


wie. Minister Skarbu musi uważać Lwów za 
stolicę i analogicznie postępywać, jak postę- 
puje wobec Tryestu, gdzie stosunki nie są 
lepsze. —ag— 
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Sayowowane przemys do rolnictwa. 


Znakomity znawea przemysłu rolnego, p. 
Zygmunt Chrzanowski, wygłosił w Central- 
nem Towarzystwie Rolniczem w Warszawie 
referat na powyższy wysoce ważny dla na- 
szego kraju temat. Ze względu na niezmier- 
ną żywotność sprawy także dla Galicyi, po- 
dajemy w streszczeniu tok wywodów p. 
Chrzanowskiego. 

Rolnictwo w Królestwie Polskiem, jak- 
kolwiek od r. 1900, w szczególności zaś od 
roku 1905, zmierzało szybkiemi krokami ku 
znacznemu rozwojowi i zwiększeniu produk- 
eyi, pozostaje wszakże jeszcze znacznie w 
tyle za rolnictwem Zachodu. Bilans wytwór- 
czości rolnej Królestwa pozostaje pasywe 
nym, co łatwo usprawiedliwić znacznym 
przyrostem ludności, nierównomiemym do 
jej postępu oświatowego, kulturalnego i e- 
konomicznego. Najważniejszemi ogólnemi 
przyczynami powolnego rozwoju rolnictwa, 
w głównej dzielnicy Polski są: brak plano- 
wej i samodzielnej polityki agrarnej, stad 
szybki postęp bezładnej pareelacyi przy u- 
trzymaniu szachownicy i żółwim krokiem 
idącej komasacyi, serwituty, braki w kre- 
dycie, zwiiaszcza krótkoterminowym; tary- 
fy różniczkowe, dławiące naszą produkcyę 
od wschodu; taryfy celne w związku z sy- 
stemem protekcyjnym; napływ bydła stepo- 
wego; niedostateczne komunikacye lądowe 
przy zupełnem zaniedbaniu wodnych; nizka 
wydajność pracy robotnika rolnego i nieu- 
regulowane wychodźtwo, nizki poziom 
szkolnictwa zawodowego; brak opieki pań- 
stwowej nad bezrolnymi; nizki stopień roz- 
woju przemysłu rolnego i melioracyi rol- 
nych — wszystko to wśród zależności od 
haniebnego ustroju administracyjnego, któ- 
ry wyłączał wszelką istotę samorządu. 

W dalszym ciągu p. Chrzanowski prze- 
szedł do techniki rolnej w związku z zasto” 
sowaniem do niej rodzimego przemysłu rol- 
nego, omawiając szczegółowo trzy czynni- 
ki, sprzyjające jej pomyślnemu rozwojowi: 
nawozy sztuczne, maszyny: rolnicze i prze. 
mysł rolny. Dotychczasowe zużycie nawo- 
zów w Królestwie opierało się w znacznej 
mierze na przywozie z zagranicy: w r. 1911 
wartość sprowadzonych nawozów wynosiła 
6,476.760 rb.; przy ogólnem zatem zużyciu 
w kraju nawozów wartości 11 i pół miliona 
rubli prawie 6 i pół miliona płaciliśmy obce- 
mu przemysłowi. Po wojnie, wobec wyjało- 
wienia gleby, rolnictwo postawi przemysło- 
wi niezwykle wysokie wymagania, które w 
pierwszym roku powojennym ustalić mo- 
żna na: 20.000 wagonów superfosfatu, war- 
tości 7 milianów rb., 6000 wagonów nawo- 
zów azotowych, wartości 6 milionów rubli, 


‘ zawiedziony. zgorzkniały. 


tworzenia nowej pieśni. 
W pracowni stoją wykończone cztery po- 


bez impulsu 


trzy inne. w wyrazie wem rzekłbyś: zagad- 


Przedstawia ona postać męską, zwiniętą wja z naszych Malczewskiego lub Wyspiańskie-, ka-sfinks. spokojna wyrozumiałość dosytu, i 


skreconym, niesamowitym  rnebu: 


człowiekiem dzieje się CoŚ niezwykłego” — 


objaśnia mnie artysta. W zawrotnym szale 
idei przywiera on nicbacznie do płomieni, nie 
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wnego czasu na korzyść śmierci a więc hez 
pretensyi nietzscheańskiego na świat spoj- 


pamiętny swej i MBC 02 ję: i 
domość już... już... ale przecież ostatecznie 


zguby w pędzie wiecznym | rzenia. Szala zwycięstwa w tej walce o św ia- | 


tam, gdzie słonecznik dąży za światłem eng 


„% tym. go. Zagadnienie to rozwiązuje powyższa rze- | rozwój uczuć pelni, plon wschodzący, lato. 
śba prof. Laszczki zgodnie z duchem nieda-| 


Pomieścić stare i nowe dzieła, nie pominąć 
wszystkich eennych a zastanawiających, jak 
biust Wyspiańskiego. projekty na sarkofagi, 
zarysy pomników, w tak krótkim szkicu — 
niepodobna. Niestrudzona praca artysty, ta 


ca a motyl nocny pada wciągany w niszczą-|! przechyła się na korzyść śmierci, nieznane tu; którą poznaliśmy przy modelowaniu postaci 


w sztuce charakteryvstycznym dziełem. 

Otwarte a proste wyznanie tłamaczy wiele 
w tym względzie. „Ja muszę coś na pewnem 
tle odtworzyć, danemu przedmiotowi nadać 
artystyczną formę. a to jest możliwe dopiera 
w perspektywie oddalenia. Sztuka potrzebu- 
je takiej perspektywy” — oto, jak wyjaśnia 
prof. Laszczka treść swych rzeżb. 

W nagromadzonych tutaj dziełach, sięga- 
jacych różnych epok życia artysty, wyłania 
się ujmująca szczerość i prostota tworzenia. 
Wbrew przysłowiowej nieczułości kamienia, 
życie rzeźby okazuje podatne pole uwido- 
czniania wzruszeń i nastrojów artysty. Jak 
życie, eo chwila zmienne. tak i te jego wi- 
zerunki znamionuje różnorodność a zawsze 
szczerość i zawsze zdecydowana własna głę- 
hia. Słusznie może o sobie rzec, że jest „zAam- 
knietym i skończonym“, W swoich to re- 
gionach rozwija pracę, a o nakładzie jej 
świadczą samne dzieła. W 

Widzimy w pracowni szereg um glinia- 
nych, pojętych w stylizowane kwiaty, liście 


a np. u niektórych (grających na skrzypcach) 
głębokie zastanowienie nad wyborem melo: 
dyi. Urny zowie artysta wprost „garnkami” 
i — niby zamierzchłe echo dawno słuchanej 
„Starej baśni“ wspomni się czas, w którym 
w umiłowania tworzyli dawni garncarze na- 
czynia kultu na. ofiarę przeznaczone. Te ca- 
eka kunsztowne a proste, przenoszą inimo- 
woli w świat zamierzchłych ucze, pról. 
Laszczka często zaś do nich powraca, wr 
niezmordowany w wydobywamu subte nej 
mimiki tych dzieci, gotów po trzykroć, ezte- 
|rykróć i więcej, przerabiać, pozonić, ssij 
imieszczać i nadawać swym „.puttom ĘĄ 
koszniejsze minki. To też w kolekcyi dzieł, 
wśród projektów na pomniki, grobowce, wy- 
różniające i pokaźne miejsce zajmują wspom- 
niane urny. Jest ich tu kilka, a więc „Waza 
z aniołkami grającemi', „Waza z kobietą 
| karmiącą dziecko“ i „z faunem*, „Waza z 
pląsającemi „putta“ itp. 

Ale oto świat inny. Pociągają tematy skrę- 
te. tajemnicze, eo dręczą duszę, rozehylając 


cy płomień. i : j 
Ale zagadnienia życiowe nie rozbłyskują za- ola 0 | 1 m i Pelc 
wsze jasnym, choćby niszczącym płomie- | wej walki i spelnienia obowiązku, wybijają 
niem, jest wiele przeżyć mrocznych, zagad-,się tu z mocą np. na twarzy umęczonego 
kowych, powodujących ból, te zaś momen- | Zbawiciela (w dużym krycyfiksie) również 
ty wyrażają: „Walka centanrzycy z mlo-|nie śmierć, ale niezatarte znamię tych Chry- 
dzieńcem* oraz „Matka i syn“. Rzeźba pierw- stusa słów ostatnich „Spełniło się“. „Speł- 
sza przedstawia niepohamowaną siłę życio-|niło się* we wszystkich nakazach  życio- 
wą, której nie może poskromić młodość nie- | wych i przejętych na się obowiązkach. Naj- 
winna, druga rzeżba: zasłaniające świat n-| wyrazistszy to rys: poważnie, męsko, tragi- 
czucie macierzyńskiej miłości i chęć wyrwa- | cznie pojęte życie. l 
nia się młodzieńca z zakresu nezuć rodzin-| Wogóle tematy religijne zajmują silnie 
nych. Ta rzeźba jest dopiero szkicowo wy-į wyobraźnię artysty a wyrażają sie powagą 
konana. artysta na razie zarzucił myśl. Zaj-|i pietyzmem. 7 

muje go znowu zakończenie niepokojów ży-| Znowu imiy temat znajdujemy wśród pro- 
ciowych. mądrość wiekuista a zarazem ..wy- | jekrów, szkiców i zarysów, inny typ zaga- 


cia. Za to uczucia inne, podstawowe życio- 


zwolenie”. Tytuł powyższy nosi projekt gro-! dnień: „Prometeusz spętany*. Temat dawny. 


ye ` e s I : . . A «i 
bowea. Niema tu weale wyobrażonej śmier-|lecz pojęty nieco odmienniej przez naszego 
ci, bo przecież smukła postać młodzieńca, mistrza. Jego „Prometeusz“ leży powalony 


zsuwająca z siebie spokojnym ruchem szatę |na ziemię a sęp unosi się nad nim. Artysta 
życia, — dość spojrzeć w twarz — nie jest | w pierwszym rzędzie zarzucił znowu ten pro- 
umarłą, „Zdobył jeno świadomość, wyzbył jekt, a zajął go „Orfeusz z wlokącą się har- 


Takim to jest „Błędny ognik". | choćby chwilowo upojenie „wolą nocy“ ży-; 


dziecięcych na urnach, poszukuje wciąż no- 


[wego ujścia, jest nie tylko sumienną ale i 


nieustanną. Kilkakrotnie poczyna, porzuca, 
powraca i przerabia. Przykładem tego choćby 
studyum pt. „Betsaida“. Ciało kobiety w ru- 
ehu skręconym lub też druga rzeżba. — o fa- 


„listych przepięknych liniach. 


„Rzeżbię z fantazyvi* — upewnia mnie ar- 
tvsta, a patrząc tu na miejscu tworzenia na 
mnogość dzieł, nakład pracy i sumienność, 
naprasza się mimowoli porównanie z owym 
„Ńieweą*, który posągiem wysoki stoi na 
środku pracowni, rzucając otwartą dłonią 
ziarno i patrząc pilnie we wschodzący plon. 


„(ezy śledzą tworzącą myśl, zastanowienie i 


samokrytyka nie ustępuje impulsu fantazyi. 
Jeszcze inne studya kobiece. to zarysy na 
płaskorzeźbach. Są partyą. które artysta. z 
większym umiłowaniem wykońeza, są inne, 
które lekko zaznacza, nigdy jednak nie sta- 
tru się skombinowanem ugrupowaniem po- 
staci o zatracenie niedogodnych mu szezegó- 


St. 2. 
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nasz metainrgiczny uznal za 
stosować przy wyrobie stali systém Thon- 
sa, pzybyłby jeszcze do ilości powyższych 
, popyt na 1000 wagomów żużli Thomasa, 
wartości 3 mil. rb. Przy wamagającej się w 
następnych latach intensywności rolnictwa 
będzie to zaledwie */s część zużycia za lat 
-10, tj. w r. 1927, co przemyśł nasz musi 
mieć na uwadze, zastosówując się do przy- 
szłych warunków zbytu. 

Przed wojną Królestwo Polskie zużywało 
maszyn rolniczych 8,225.000 rb., z której to 

sumy zaledwie połowę pobierał przemysł 
krajowy. W kraju produkowano wyłącznie 
maszyny najprostsze. Krajowe tabryki ma- 


Berno. Drogą na Paryż donoszą z Peters-, 
burga: Przywódcy rosyjskich wojsk. między | 
nimi generał Hurko, który wciąż jeszcze — 
w miejsce chorego generała. Brusiłowa — 
dzierży naczelną Komendę. oświadczyli, że 
trwająca od w ielu miesięcy zupełna bezczyn- 
ność armii rosyjskiej, zośtanie już nieba- 
wem usunięta, skutkiem zamierzonego roz- 
i poczęcia ogólnej ofenzywy na ca- 
liyvm froncie rasyjsko-rumuh- 
skim. Miesiące wypoczynku były użyte w 
terenie operacyjnym do tem intensywniej- 
szych przygotowań poza frontem. Armia, w 
części zupełnie na nowo utworzona i nowo 
uzbrojona, posiadająca zwłaszcza najlepszy 


m rolniczych mają znakomite widoki PO” |od rozpoczęcia wojny park artyleryjski. 
wodzenia, ażeby sprostać potrzebom techni- stoi gótowa. by równocześnie z 


ki rolnej. Pozostaje produkcya maszyn rol- 
niczych w zastosowaniu do uprawy roli, t. 
iW. produkcya konia mechanicznego — i w 
tej dziedzinie vtwiera się przed przemysłem 
pols skim olbrzymie pole do przedsiębiorczo- 
ści. 

Nie należy również zapominać o licznych 
wytworach niezbędnych w skomplikowanej 
już dzis gospodarce rolnej, a więc żelazie, 
materyałach służących do budowy kołki 
podjazdowych i rolnych, smarach, workach, 
wyrobach żelazaych i wogóle przedmiotach | 
codziennego użytku w rolnictwie. Wartość | 
tych wyrobów jest poważna i sięga 15 mil 
rb. dła samej większej własności Królestwa. | 

Reasumując swoje wywody p. Chrzano- 
waski przewiduje dla przemysłu Krółestwa 
Polskiego zamówień od rolnictwa: w nawo- |! 
zach sztucznych, maszynach rolniczych i in-| 
nych przedmiotach na sumę 50 milionów rb. | 

| 
| 
| 


wojskamipaństw zsojuszonych 
rozpocząć walkę. 

Generał Hurko powiedział, że po stronie 

| rosyjskiej żywią wszyscy ufność odzy- 
skania utraconych obszarów (2). 
A nie odnosi się to wyłącznie tylko do 
tumunii (2). Okaże się. że rzeczywiście 
materyał ludzki w kosyi jest niewyczerpany, 
ponieważ stojące teraz w pogotowiu armie 
także pod względem liczebuym przewyższa- 
ja dotychczasowe powołania w caracie, Prze- 
ciwiik będzie tym razem równocześnie na 
wszystkich punktach z największą siłą za- 
at: tikowany. Zdania rosyjskich kół wojsko- 
wych tehna także otuchą. Wiadomość, że 
w. ks. Mikoła jowi została pow ierzona 
główna komenda tej ofenzywy, nie sprawdza 
się dotyelu zas. 


en mn | 


pon | a w ajblasznm ole pówcjaw: Zbrojenie statków amerykańskich. 


nym. Obawy przemysłweów co do rozbieżno-| Waszyngton, (B, kor.) W Izbie reprezen 
ści interesów rolniczych i przemysłowych w |tantów wniesiono bil, upoważniający pre- 


warunkach samodzielne: zywi a Sa A 

j h samodzielnego _Żyvia narodu zydenta do uzbrojenia okrętów handlowych 
są — zdaniem p. Chrzanowskiego — nieu- |. oka nadno tekzch aatake 
zasadne. "Rolnik ras roziinie jaspo” iż || 77 POCJĘCA Mnyfa zurzączcu, Udy le OKTĘ 


ty zabezpieczyć na otwartem morzi. 


Austro-Węgry a Stany Zjednoczone, 


WYJAŚNIENIE POS. PENFIELDA. 
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Berlin. Wiedeński przedst: twiciel -Apress 
Korr." rozmawiał z pewnym mężem zaufania 
mabasady amerykańskiej w Wiedniu, które- 
mu ambasador Penfield dał byl nastę- 
pujące wyjaśnienia: „Jestem gorącym przy- 
jaeiełem Austro-Wcgier i szczerze dążę do 
tego, aby utrzymać związek między Austro- 
W ęgrami. a Ameryką. Moje usiłowania ule 
twia to, że w h. Czerniniemamrów- 
nie jak ja myślącego partnera. 
KEN się. że uda mi się uniknąć prze- 

|silenia.* 

Na pytanie. vo stałoby się w razie ewen- 
tualnej wojny Ameryki z Niemcami, po- 
wiedział Penfield: a Weig? jeszcze 
nadzieja, że się wojny u niknie. Lecz 


kraj z ludnością 120 głów na kilometr kwa- 
dratowy nie może być krajem czysto rolni- 
czym i interesom rolniczym podporządko- 
wany. 

| RE O O ANĄ 


uw 


Niemiecki biuletyn więczorny 


Berlin. (B. kor.) Urzędownie dn. 27 b. m, 
wieczorem: Na poszczególnych miejscach 
frontu zachodniego czasami żywsza działał- 
uość bojowa. Na wschodzie żadnych isto- 
inych wydarzeń. 


m 


Arcyksiąże Maksymilian w Sofi. 


Sofia. B. Kor, Arc. Max złożył wczoraj 
wizytę Radosławowi. Wieczorem odbył się 
obiad: galowy podezas którego król życząc 
rządom cesarza i króki Karola pełnię bło- 


gosławieństwa, obfite sukcesy, szczęście i|nawet w takim razie byłoby, jak sadzę 
sławę, wzniósł toast na cześć ukochanego | możliwem, utrzymanie stosunków 
przyjaciela i sprzymierzeńca i jego dzielnej | mm; i ędz y Aus tr o-W gerami,a Ame 
siły zbrojnej, ryka. i 


Are. Max odpowiedział toastem na cześć 
pary królewskiej i dzielnej armii bułgar- 
skiej, przyczem powiedział: „Na krwa- 
wych polach bitew doznał sojusz Rułga- 
ryi zmonarchią pełnego rozwinięcia 
i wzmocnienia. Silnym stalowym blokiem 
stało się przymierze czterech mocarstw, 
które po męsku stanęły wobec oceanu nie: 
przyjaciół ich wszędzie pobiły”. 


Hr. Gzernin a poseł Penfield. 


Budapeszt. Korespondent wiedeński „Az 
Esun donosi. że w urzędzie spraw zagrani- 
cznych wciąż jeszcze zajmują się notą a- 
mcrykańską, mimo, że nie jest jeszcze usta- 
| lone, kiedy zostanie wręczona odpowiedź 
| przedstawicielowi Stanów Zjednoczonych. 
Między ambasudorem a ministrem spraw za- 
granicznych toczy się Żywa wymiana 
zdań. 


— pam zm O MI ma M 


łów i nie ponaga sobie w ten sposób. To, co 
stwarza, Odznacza się zawsze spokojem i 
szezerością, i wyraża tylko ten zakres, który 
artysta wyrazić pragnie. Widać to najlepiej 
w jego dziełach wojennych. Przedewszyst- 
kiem przebija w nich danina chwili, oderwa-| 
nie się na moment od dotychczasowego koła 
myśli. Widzimy biust bryg. Piłsudskiego, wy- 
różniający się z pośród wszystkich mi zna- 
nych energią i indyw idualizmem modelowa- 
nej głowy, grupa „Podjazd, z opowiadań 
żołnierskich wyobrażenie postaci suwających 


paa ano 0 


Rozbitki z „Laconii“. 


Londyn. (B. kor.). Biuro Reutera donosi: 
I Tow. Cunarda ogłasza, że wszystkie osoby 
znajdujace się na pokładzie ..Laconii" ura- 
tawaly się. W przeciwieństwie do tego, po- 
daje „Daiły Chronicle“, że 10 do 22 osóh 
utenęto, między niemi dwóch Amery- 
kanów. W związku z tem zauważa Biuro 


Sza i PESTELE 
się w szuwarach. w oczeretach, zapewne przy he ka Pi ESWC. Da iai a 
świetle miesiąca. wreszcie „Śpiący rycerze” Kr toniesienie jes: późniejsze, 


z wyobrażeniem mlodzieńców zrywających 
się do czynu. nagich. jak ich chwila zastaje. Układ angielsko-holenderski. 
„34 oni tak. dobrze dzisiaj, jak i dawniej" 
mówi artysta, — a twarze ich tylko, znamio Berlin. Według doniesienia „Politiken“ 
nują rysy bezpośrednio złączonych. dawnyth, doszedł rząd holenderski do zupełnej 
uczniów, dzisiaj legionistów. jzgody z admiralicyą «ngielską w spra-| 
„Kocham nadewszystko rzeźbę — slyszę wię jazdy do Amery ki północnej. 
takie wyznanie. — „choć... tu wskazuje rę-| 
ką ściany, nie zaniedbuję również i malar- 
stwa. Rzeźba wyraźniej, dobitniej do mnie | 
przemawia, ja ją czuję. Bywało, wejdę OR 
do pracowni, podchodzę. biorę za rękę. z 


| Telegramy »QGłosu Narodne z dnia 28. lutego 1917. 


kształty, — czuję puls, wyczuwam rui | 
zwartość... widzę i obejmuję..."' | - e SPISEK NA ŻYCIE WILSONA? 
Oto, jakim jest autor „Siewcy. Bzezerość, 


przemawia tutaj i jest rękojmią „tego SZCZE | 1 Lugano. B. Kor. Peai: wios 
bla nauki“ -— jak się wyraża Ruskin — „jasi Pary? donoszą, że rząd Stanów Zjednoczo- | 
kiego wyhór, wprost z serea płynący. zawsze NYC h otrzymał wi iadomność o spisku na ży- 
jest kryterynm*. cie Wilsona. Śmiorć generala północnej i 
— | Ameryki Funstona spowodowana była. o- 
I irnciem, 


Albiński. 


Maryan WI. 
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"Nakładem Wydawniciwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. 


istnieje i 


Wiadomości telegraficzne. ` 


aktor odpowiedzialny i nacz elny Roman Wo 


% 2 „BŁÓB NARODU” z dnia 28 Lutego 1917 roku. 


MM. Wieczór klasyczny Akademickiego Kola | 


miłośników dramatu klasycznego. 


«hwalebne ze wszech miar usiłowania milo- 


śników dramatu klasycznego doprowadziły do 


powtórzenia tragedyi Sofoklesa „Edyp w Kolo- 
nos" po kilku latach od pierwszej próby wysta- 
wienia jej przez ten sam związek. Przedśmuer- 
Lne chwile najnieszczęśliwszego z królów, naj- 


tragicznie jszego z bohaterów tragicznych, labe- | 


dzi ten śpiew sotoklesa, tak rzadko można na; 
scenie widzieć i słyszeć, że sam fakt teatralnej : 
realizacyi tragedyi możnaby przyjąć z wdzię- | 
cznością. Dla sposobu tej realizacyi musimy 
mieć najdalej idącą względność, godząc się a 
prioci na amatorskie siły, które do zadania tegu 
stają w poczuciu własnej niedoslateczności i je- 
Śli na pochwałę czekają, Lo iylko dia zachęty 
dobry h checi. Tyeh nie brakuje Akademickie- 
mu kolu miłośników. Że jednak same chęci nie 
wyalitrczą w teatrze, więc też przedstawienie 
Edypa w Kołonos niedostawało pod niejednym 
względem. Najgłówniejszym brakiem przedsta- 
wienia byla jego rozwlekłość, spowodowana 
bardzo powolucm tempem wygłaszania tekstu. 
Trudno zaś wytykać inne, niezależne od ama- 
torów. nie mających clemontamego obycia ze 
seeng, Wspomnieć wszakże wypada. że widok 
Akropoli ateńskiej z czasów Peryklesa mógł 
drażnić oczy widzów. wiedzących. że ezasy tra- 
swedyi Sofoklesa były od epoki Peryklesowej 
o tyle. tyle wcześniejsze, Innych znów musiał 
dziwić głos autora dolatujący z wprost przeci- 
wnej strony kulis od miejsca, gdzie stał wido- 
tzny na scenie grajek-akompaniator chóru. 
Glówne role. z  wielkiem zapałem wyko- 
nali pp: Slaniskuw Skalski (Talvp), Szy- 
mański (Kreon), Gotar (Tezeusz). Dy orski (przo- 
downik chóru): Antygonę grała p. Wanda Jar- 
szewska, Isneng panna Opolska. Do wykona- 
nia tragedyi wybrano przekład prof. Jana Czub- 
ka. Edyp w Kolonos mial szczęście do tiómar- 
czeń polskieh. Drugi piękny przeklal jest dzie 
buu profesora Kazimierza Morawskiego, chór 
zaś, sławiący Ateny, który Sofokles miał od- 
czytać przed sędziami, brzmi jeszcze mi w u- 
szach w uroczem tlómaczeniu Lucyana Rydla 
melodyą przepięknych i jędmym swym rytmem, 
Na początku wieczoru wykonano dwa dyalo- 
ui Lukiana w przekładzie prof. M. K. Bogu- 
ukiego: Rozmowy bogiń morskich i Żołnierz sa- 
moclrw ul. Zdz. Jach. 


KRONIKA. 

Z miasta. 
REJONOWA SPRZEDAŻ. Pierwsze dni re- 
jonowej sprzedaży chleba — jak to już wczoraj 
podnieśliśmy — ujawniają znaczne niedoimaga- 
i tej organizacyj. Pomimo pornnożenia godzin 


sprzedaży, przed sklepami tworzą się w dalszym 
ciągu długie „ogonki“, które są prawdziwą kłę- 
ską, dla. wyczekujących. Zarząd miasta będzie 
musiał zmniejszyć okręgi poszczególnych piv-|. 
kurń i pormmieżyć liezbę sklepów. Pomudto nie 
ścisłe obliczenia spowodowały, że w niektórych 
piekarniach brakło ehtebi. skutkiem czego pe- 
waa część konsumentów została skrzywdzoną. 
„nieścisłości” narażające ludzi na 
przykre zawody i dokuczliwości, wywołując 
| wiele rezgoryczenia, dlatego powinny być 
jbezwłocznie ustnięte, Wreszcie trzeba podnieść. 
że niektórzy piekarze zupełnie niedbają o ja- 
kość pieczywa i dostarczają chleb wręcz nie 
możliwy do spożycia. Publiczność we wła- 
enyin interesie powinna o każdym nadużyciu 
donosić magistratowi, który z całą surowością 
musi wiunych pociągać do adpowiedzialności, 
SRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW. biuro uprowiza- 
K w poniedziałek rozpoczęło ponownie 
sprzedaż ziemniaków na sześciu placach tar- 
gowyeh w mieście. Główna sprzedaż odbywa 
się na placu Jabłonowskich (nie Szezepańskim). 
gdzie w poniedzialek zebrało się kilka tysięcy 
ludzi. z których tylko kilkaset osób mogło na- 
hyć po kilku kilo ziemniaków, reszta musiała 
odejść v próźneni rękoma. Wogóle, gdy tylko 
na placach ziemniaki się pojawią. natychmiast 
zbierają się Yumy, poszukujące tego artykulu 
W ciągu minionych dwóch dni — jak nas z pee- 
zydyum miasta informują — sprzedano ogółem 
drobnymi ilościumi 75.000 kilo. ziemniaków 
(10.000 osobom, dedna osoba nahyé może naj- 
wyżej miarkę kartofli, za cenę 1 K, 40 hal. W 
udjłdiższych dniach zarząd miasta otrzymać ma 
joszcze kilka wagonów., Oczywiście kilka lub 
Kilkanaście wagonów zinemniaków stanowi zni- 
|komv procent normalnego zapotrzebowania. 
250-TY KONCERT. Zapowiedznay na nit- 
n I wicczór cyklu Chopina jest z rzędu 
dwieściepięćdziesiątym. który dyr. T. Trzejński 
wządza w Krakowie od sezonu 1908—1009, Ze 
wzgledu na tę okoliczność oraz na to, że w 
SE) aafeóreie wykonane być mają mało znane u- 
wory kameralne Chopina, krak. Tow. muzy- 
jeme pozwoliło wziąć udział w wieczorze trzem 
angke; sorom konserwatoryum, którzy w tym ge- 
zonie jeszcze nie występowali jnzed publiczno- 
ścią, Dzięki uprzejmości Tow. koncert ma za- 
pewnione możliwie najświetniejsze wykonanie, 
„Oprócz znakomitego pianisty prot. Tisenherge- 
ra. wystąpią więc w Triu prot. Wierzuchaw ski 
I prof, Skarzyński, który nadto wykona Sonate 
polonez na wiolonczelę. Prot. Skarżyński, któ-* 
'rego wybuch wojny zaskoczył w Królestwie, 


Togo rodzaju 


| powrócił do Krakowa dopiero ubiegłej jesieni 


=== KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, 
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PAP:EF OŚNICE, 


yczyńsk 


i w koncercie tym grać bedzie po raz pierwszy 
|od trzech lat. Pad wzgiędem liczby słuchaczy i 
i n wieczór, podobnie jak poprzednie cyklu, za- 
| powiada się doskonale. Bilety w księgarni (io 
Ebońa. 

ODZNACZENIE KRAK. LEKARZA. Dr J 
Bielawski, który niedawno został miano- 
wany poza turą lekarzem pułkowym, otrzymał 
„obeenie złoty krzyż zasługi z koroną na wstę- 
dze medalu waleczności. 

Z SALI SĄDOWEJ. W dniu 8 b. m. przed try- 
'hunałem sądu wojskowego w sali kraj. sądu 
karnego przy ul. Poselskiej odbędzie się roz- 
| prawa przeciw Dr Mauryeemu aoi adwo- 
|katowi i przewodniczącemu żydowskiej gminy 
! wyznaniowej w Nowym Sączu oraz trzem człan- 
Ikom jej zarządu oskarżonym o zbrodnię z 8 
1327 woj. ustawy karnej z powodu matactw przy 
pwystawianiu świadectw rabinaekich. 


Z Polski i ze świata. 


NA INTENCYĘ KS. ARCYB. KAROWSKIE- 
GO. 4 powodu przypadającej w dniu 26 b. m. 


go, arcybiskupa metropolity warszawskiego, w 
prezbiteryum katedry św. Jana zgromadzili się 
członkowie kapituły, przedstawiciele władz 
|konsystorskich. kks. profesorowie i alumni se- 
minarcum oraz duchowieństwo archikatedry. 
Świątynię zapełnili przedstawiciele inteligencvi 
dziatwa z ochron pod wodzą sióstr miłosierdzia 
i licznie zebrani pobożni. Uroczyste nabożeń- 


stwo o godzinie 9 zrana celebrował na intencyę | 


arcy pasterza ks. prałat Stanisław Gail, regens 
aeininaryvwa w otoczeniu 
kleru. Na zakończenie kler odspiewał „Te Deum 
laudamus". 

ZJAZDY I OBRADY W WARSZAWIE. W 
niedzieli w siedzibie centr. Tow. rolniczego w 
godzinach przedpołudniowych i popołudnio- | 


w yeh odbyły się pod przewodnictwem hr. Zy- ! 


Platera obrady leśników, skupionych w ; 
Tow. roln. Tegoż dnia ' 


amuta 
wydziale leśnym centr. 
odbylo się ogólne zebranie roczne członków | 
Stow, nauczycielstwa polskiego. — W ponie- 
dzialek rozpoczęły się obrady piątego zjazdu 
delezatów Rad 
nych. 
pieha. Leśnicy kontynuowali w poniedziałek. 
swe obrady i zakończyli je na posiedzeniu po- 
paładniowem. 

Z uwagi że wielu delegatów Kółek rolniczych 
z okupacyi austryackiej nie mogło przybyć na 
zjazd warszawski w d. 21 i 22 b. m, powstał 


projekt urządzenia takiego zjazdu w akupacyi 


austryackiej w Radomiu. Co do terminu zjazdu ` 


ratomskiego — proponowane są dui 30 i 31 


marea r b. Na zjazd ten mają się udać również 


delegaci Kółek z okupacyi niemieckiej. 

Na rozpoczętym w niedzielę zjeździe Ligi 
państwowości polskiej, postanowiono utrzymać 
dotychczasowy charakter działania Ligi, nie 
przeszktałeując się na stronnictwo i nie lącząc 
się z żadnen iniem ugrupowaniem politycznem, 

| Powzięto również uchwalę, zawierająca poglad 
Lisi na oboeną sytuacyę polityczną. 

SZTANDAR WOJSKA POLSKIEGO. Pewna 

| warszawska firma autykwarska nabyła w tych 


dniach sztandar jednego z pułków piechoty 
Księstwa Warszawskiego. zay dotychczas, 


jak się zdaje, jedynie z małej reprodukcyi, u- 
mieszczonej w „Dziejach oręża polskiego“ dr. 


Kukiel. Wygląd sztandaru jest następujący: ; 


Na starem, dębowem drzewcu umieszczony jest 
orzeł Księstwa Warszawskiego, lany w bronzie, 
starannie wykonany, z głową w złoconej koro- 
nie, zwróconą w prawo. Końce skrzydeł orła i 
lewa noga uszkodzone. Na postumencie brak 


tabliczki z numerem pułku. Poniżej jedwabna. 


amarantowa wstęga, której końce ozdobione są 
haftowanymi wieńcami i srebrną. frendzłą. Na 
drzewcu znać ślady gwożdzi, które twzymały 
chorągiew, ale tej już niema. Być może, iż jest | 


to sztandar jednego 2 12 starych pułków hej 


choty Księstwa, jeden z tych. które zostały po- 
święcóne I oddane pułkom w Warszawie 8 maja 
IBUT, 

Oboenie znanych jost & sztandarów pułko- 
wych Księstwa Warszawskiego; dwa znajdują | 
się w 


Dziewiąty sztandar 9 pułku piechoty został zui- i 


aZezony W r. 1813 przy wysadzenin w powietrze 
prochowni w Szpanudawie. 

ORGANY | PISZCZAŁKI. W Nr 94 „Gazety 
urzędowej” ukupacyi niemieckiej znajduje sie 
pbwieszczenie prez. policyi z d, 19 b. m. mocą 
którego z rozkazu jenerakgubemmatorstwa ga- 
leży zgłosić wszystkie, znajdujące się w obrębie 
miasta Warszawy i w warszawskim powiecie 
wiejskim organy i piszczałki prospektowe do 
organów, do dnia 23 lutego 1917 r w prezy- 
dyum policyi, zaś dla powiatu wiejskiego, w u- 
rzędzie powiatowym, przy ul. Eelektoralnej, 

Niezgłoszenie lub spóźnione zgłoszenie może 
byè karane zgodnie z rozporządzeniem, doty- 
czącem władzy policyjnej władz powiatowych. 

WYBORY W CENTR. TOW. ROLNICZEM. 


Rezultat dokonanych wyborów do prezydyum ' 


i komitetu najpoważniejszych w Królestwie in- 
stytucyi rolniczej jest następujący. Do prozy- 
dyum weszli pp: hr. Juliusz Tarnowski, Ma-! 
ryan Kiniorski, jako sekretarz. Do komitetu 
pp: Steeki Jan, Puławski, Bądzyński, Kisieliń- 
ski, Galern. Gołębiowski, Natanson Michal, Ko- | 
werski Jan. Marylski Antoni i Marczewski. 


„MANICURE“, 


— Drukarnia „Głosu Narodu“ w Kr 


AN, 


uroczystości imienin ks. Aleksandra Kakowskie- | 


duchowieństwa ij 


opiekuńczych prowineyonal- | 
Zagaił je prezes Rady Eustachy ks. Sa- | 


Muzeum ks, Czartoryskich w Krakowie. I 
sześć zaš w oborze Kazańskim w Petersburgu. | 


|" atych rynków 


owie pod zar 


F Nr, BI. 


BANK POLSKI W WARSZAWIE. W dniu 
24 b. m. na gmachu b. rosyjskiego Banku Pań- 
stwa przy ul. Bielańskiej wywieszono dwa szyl- 
dy z następującym napisem w językach pol- 
skim i niemieekim: „Polska krajowa kasa kru- 
dytowa. Nowy ten bank krujowy ma prawo 
wypuszczania marek polskich. 

CZŁONKOWIE RADY STANU w LODZI 
| Pisma warszawskie donoszą: W niedzielę przy- 
jechali do Łodzi członkowie tymczasowej Rady 


Stanu: wikary generalny ks. Przeździecki, Ka- 
|zimierz Natanson i Ludomir  Grendyszyński. 


Członkowie Rady Stanu odbyli szereg konfe- 
rencyi z przedstawieiełami różnych instytncyj 
społecznych i komunalnych w Łodzi. 

LUBLIN. Korespondent „Kuryera, Lwowskie- 
go" pisze o Lublinie: Nowe stosunki wytworzo- 
ue przez bieg wojennych wypadków nową, wa- 

żną w życiu krajowem wyznaczyły rolę Lubli- 
|nowi, który przed wojną był tylko jednem 
z większych. bardziej ożywionych miast Kró- 
lestwa. Dziś linio demarkacyi dzielące Króle- 
stwo na dwie okupacye, uczyniły Lublin, naj- 
| większe miejskie środowisko okupacyi austrya- 
| węgierskiej. stolicą tej połaci kraju. Tu znalazł 
jawą siedzibę główny zarząd okupacyi. tu też 
| skupiły się najważniejsze nici i nerwy krajowe- 
go życia społecznego. Również i pod względem 
politycznym Lublin stał się ośrodkiem tej części 
kraju. Przez Lublin i za jego pośreduictwem 
komunikują się cztery gubernie Królestwa z 
szerszym światem. Stąd idą na ten szmat Polski 
dyrektywy, wskazania i prądy polityczne; tu 
znajdują się ośrodki pracy politycznej. W tej 
sytuacyi wydarzenia polityczne dokonywujące 
się w Lublinie są jakby odbiciem życia polity- 
jeznego całej tej części kraju. 

ŻYDOWSCY FAŁSZERZE PIENIĘDZY. 
| Dzienniki lubelskie acnoszą, że w tych dniach 
| wrosztowm patrol kieleckiego posterunku żan- 
| darmeryi na dworcu w Kieleach niejakiego Cha- 
ma Glata ze Zwolenia obwolu Kozlenieckiego 
pod zarzutem puszezania w obieg jednorublo- 
wycen banknotów. Vrzy rewizyi znaleziono przy 
„nim rzeczywiście 408 fałszowanych not jedno- 
hublowych. Glatt podał podczas przesłuchania, 
%: otrzymał 900 sztuk takich falsytikatów od 
niejakiego hoska WGoldmana ze Zwolenia; przy- 
wiózlszy je do Nie. oddał 400 sztuk niejakiemu 
M szkawi Fridmanowi z Kisle celom puszezeniu 


J 


w obieg, Podczas rewizyi dokonanej u ojca 
wspomnianego  Friedmanna, znaleziono 44 


sztuk fałszywych jednorublówok; wskutek cze- 
Priedmannowie ojciec I syn zostali areszto- 


= 
A) 


wani. 
"Techniczna strona falsyfikatów jest bez za- 
rula: sporządzone są drogą. heliograwnry bez 


następnego rotuszowania klisz. Większość falsy- 
 fisatów cpatrzena jest: drukiem wodnym, choć 
nie zawsze jednako występującym, 

SŁOWIENIEC PROFESOREM W LIPSKU. 
Jak donosi „Neue Freie Prosse”, po zakańcze- 
(niu zimowego półrocza profesor uniwersytetu 
w Craen, Dr M. Murko, który jest Słowieńcem, 
opuszcza ten uniwersytet. Prof. Murko powoła- 
ny został do Lipska i obejmuje na tamtejszym 
uniwersytecie katedrę filologii słowiańskiej po 
zmarłym profesorze Leskienic, 

DZIECI FRANCUSKIE W HOLANDYT, Pi- 
«ma holenderskie donoszą, że pierwszy pociag 
7 250 dziećmi traneuskimi z departamentów 0- 
| kupowanych. przeważnie z okolicy Lille, Arras, 
Lens przybyło do Holandyt. Są to dzioci w wie- 
ku ad 7 do 14 lat. Podróżowały one 3 dni i trzy 
noce. Specyalna delegacya belgijsko-amerykań- 
sko-francusko-holenderska udała się na przyję- 
cie dzieci na dworzee, Wiekszość dzioci tych, 
przybywających w rejonie wojennym, nio wi- 
działa mleka prawie od samego początku wojny. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

ADORACYA PRZEN. SAKRAMENTU przez 
Księży Krakowskich odbędzie się we czwartek 
| dnia 1 marca wieczorem od godziny 6--7 w ko- 
jściele św. Floryana na Kleparzu. 


Wiadomości gospodarcze. 


UPRAWA UGORÓW. „Wiener Zty* donosi: 

| Rozporządzenie ministra rolnictwa obejmuje po- 
dobnie jak w latach poprzednich, zarządzenia 
„Ua zapewnienia w r. 1917 uprawy odłogiem le- 
|żących gruntów. 
ROLNICTWO AMERYKAŃSKIE A WOJNA. 
„Jedna z korespondencyj prasowych w Niem- 
(czech donosi: Rolnictwo iuuerykańskie jest w 
, odkładaniu zawarcia pokoju mniej zalutereżn- 
wane, niż przemyst amerykański. Okręgi rolni- 
ee na zachodzie i na południu są wprawdzie 
zdania, że wysokie ceny za zboże, szczególnia 
zu pszenieę, płacone Amoryce w czasie wojny, 
spadną niebawem z nastaniem pokoju: z dru- 
giej strony zbyt nie będzie już tak utrudniony 
dla braku środków przewozowych i z powodu 
„blokady, a poza tem będzie znowu możliwem 
| otrzymywać z zagranicy nawozy sztuezne w 
¿Większych ilościach, co dla niektórych obwo- 
dów ma znaczenie szczególne. Nadto wielkio 
„hodowle owoców w stanach poludniowo-atlan- 
tyckich i nad oceanem Spokojnym miałyby wte- 
dy lepszy zbyt. Ponoszą one howiem szczegól. 
ne szkody najpierw dla braku środków przewo- 
| zowych i z powodu opóźniania ich przewozu o- 
, krętowewo, wywolanego wajną. ponieważ owo- 
| ce ule gaja atwo zepsuciu, a powtóre są dla woj- 
jie noztawi ione prawie catkowieie wietkieh i ho- 
zby tl. 


Anastazy FRONCZ 


Kraków, FLORYANSKA L. 47. 
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